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„B A G N O “
Dramat życiowy w 4 czę śc .
z  MARJĄ ORSKĄ w tytułowej roli.
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№ 51.
ziś deenenstroiwany będzie naeiępująoy pragpsms
T A T N I I &  Sk 0 * 8 * % /Ш  Dramat w 3 aktach Hansa Hyana, 
IM В filie Г Ш І  I «  w głównej roli FELIKS EASCH.
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Ostatnie wypadki z placu boju

bycie Belgradu. — Wysadzeni® mostu przez  Serbów, 
imiott# w miejskim teatrze.—BaieJtelneść c ię ik . ertyl.
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WOJNY.
upa woj lik generała  feld/mar- 
® M ackensena.
górach we Wschodniej 
»szezyźnie wzmożona  
ililno6ć artyleryi.
uPa wojsk gett.-pułk. a rcy- 
№ Józefa.
iwnież wczoraj usi4o~ 
• Hosyanie opanować  
kt oparcia Tiirmei ркмй 
^■canesci, pięć ataków  
n i s k i c h ,  które byty 
Jweganesilnym ogniem 
»owym rozbiły s ię  o nie- 
tą w ytrw ałość  dziel- 
h pułków piechoty, na* 
icych do c. i k. pospoli- 
1 l*uszenia z Gond (?), 
'I dzieinem w sp m a g a *  
ł«8*ej artyłeryi.
upa arm ii gen. feldm . ks.

B aw arskiego.
c* i k. wojskach dzień  
s*edł spokojnie.

WŁOSEA ї 
WONlOWO -  W S C f f O D -  
^snawemi WOJNY.

Ę,ł*a nic do doniesienia.
Ы  <1 Пі А Г . ucz,ńIb. 

, «tępe» "aef* sztabu generalnego.

Balsuee s z c z e g ó ł y  mowy 
Lloyd Goerge‘a.

LONDYN. Biuro Reutera podaje 
w obłzernem streszczeniu mowę 
Lloyd George’a w Izbie gmin z cze­
go przytaczamy tylko ważniejsze 
ustępy.

Lloyd George powiedział, 
źe  s ts je  przed izbą z b rze­
mieniem najstraszniejszej  
odpowiedzialności, j о к a 
sp a ść  może na barki cz ło ­
wieka, będącego najwyż­
szym  doradcą korony w 
najokropniejszej wojnie, w 
Jaką kraj kiedykolwiek był 
uwikłany, w wojnie, od któ­
rej przebiegu los kraju za­
leży.

Odpowiedź rządu angielskiego u- 
dzielonn będzie w zupełnem poro­
zumieniu z naszymi sprzymierzeń 
cami.

Z przyjemnością stwierdzić mogę, 
że wszyscy, każdy z osobna, nieza­
leżnie od siebie, doszliśmy do je ­
dnakowych wniosków. Bardzo rad 
jestem, że pierwsza odpowiedź pa­
dła ze strony Francy i i Rosy i, one 
bowiem bez'*ątpienia mają prawo 
pierwsze odpowiedzieć, nieprzyja­
ciel bowiem btvi na ich terenie, a 
ofiary ich są znaczniejsze. Odpo­
wiedź ich juz została ogłoszona. W 
imieniu rządu jasno i st nowczo 
przyłączam się do niej.

Potrzeba aby w tej sprawie, k tó ­
ra decyduje o życiu lab śmierci 
milionów, nie było nieporozumienia. 
Dlatego też jeszcze raz powtarzam 
tu te warunki. Oto one: całkowite 
przywrócenie, uroczyste zadośćuczy­
nienie i skuteczne gwaraney».

ÖBwiadcsferase Bcianda.
PARYŻ. Depesza agencyi HuVas«:
Na interpelacje senatora Tourona 

w sprawie propozycji pokojowych 
Briand oświadczył co następuje: W 
pierwsa-j chwili po przeczytaniu w 
pismach wiadomości o propozycji 
pokojowej niemieckiej, oświadczy­
łem w izbie deputowanych co my­
ślę o tej propozycji, którą uważam 
za niezdarny manewr. Moje oświad­
czenie odpowiadało zupełnie uczu­
ciom naszych sprzymierzeńców. Od 
tego czasu we Włoszech i w Rosyi 
wypowiedziano silne słowo, aby 
pokazać, że nie damy się podejść.

Jutro; og leszcn a  będzie  
wspólne odpowiedź, w któ­
rej ew sposób jesny ośwśad- 
c i jm y ,  ł e  p r o p o z y c y l  
fiifflsistisr centralnych ni® mo­
żna brać poważnie.

Przed keronocyą króla  
Węgier.

BUDAPESZT. 21.12. (В. K.) W ę ­
gierska Izba Panów po długiej dy- 
skusyi, w której wziął udział rów­
nież hr. Tisza przyjęła dyplom ina­
uguracyjny w brzmieniu ustalonem 
przez parlament. Następnie Izba o- 
gromną większością głosów zatwier­
dziła dokonany przez parlament wy­
bór hr. Tis?y na zastępcę palatyna.

Hr. Tisza zastępcą  
pslatyna.

BUDAPESZT. 21.12 (BK.) Parla­
ment węgierski 210-cioma głosami 
wybrał hr. Tiszę na zastępcę pala­
tyna. Na arcyksięcia Józefa padło 
103 głosy.

й ои у  gabinet.
WIEDEŃ. 21.12 (BK.) Skład oso­

bisty nowego gabinetu przedstawia 
się następująco: Prezydyum gabine­
tu i kierownictwo ministeryum rol­
nictwa hr. Ola-' Martinie, ministe­
ryum spraw wewnętrznych—baron 
von Handel, ministeryum handlu— 
poseł parlamentarny dr. Urban, m i­
nisteryum robót publicznych — dr. 
baron v. Trnka, ministeryum oświa­
ty—dr. baron v. Hussarek, minister 
dla Galicy i—dr. Bobrzyński, mini­
steryum obrony krajowej—baron v. 
Georgi, ministeryum finansów—dr. 
baron v. Spitzmüller, ministeryum 
sprawiedliwości—dr. baron v. Schenk 
ministeryum kolei — dr. baron v. 
Forster i minister bez teki — dr. 
Baernreither.

M ackensen a Bułgarzy,
SOFIA. 2 1.12 . (BK.) Marsz. Mac­

kensen skierował do prasy bułgar­
skiej pismo, w którem składa po­
dziękowanie za nadsyłane mp pb 
zdobycia Bukaresztu ze w sz y s tk ic h  
stron Butgaryi życzenia młodzieży 
szkolnej dla dzielnych wojsk. Mac­
kensen kończy swe pismo następu­
jącymi słowami: „Głosy tć dowodzą,

iż zahartowany w cierpieniu naród, 
bułgarski nie cofnie się przed żad­
ną ofiarą, aby przetrzymać aż do 
zwycięstwa naszą sprawę. Jak  d o ­
tąd tąk i nadal najdroższym dla 
mnie i dla moich nieustraszonych 
wojsk pozostaje stary pruski okrzyk 
bojowy: Naprzód z pomocą Boga za 
Króla i Ojczyznę“.
Mowe g r e c k ie  niezadowo» 

lenie.
ATENY. 21.12 (B. K.). Biuro Reu­

tera d onosi: Grecy a skierowała do 
koalicji notę, omawiającą sytuacyę 
polityczną, jaka wytworzyła się w 
Grecy i po przyjęciu przez nią u l t i­
matum koalicyi. Nota zwraca и л а - 
gę na nowe kutnplikacye, wyniknąć 
mogące z wydarzeń na wyspach i 
z powodu dalszego stosowania przez 
koalicją  blokady. Rząd grecki daje 
do zrozumienia, źe będzie on zape­
wne zmuszony, iż w oczekiwaniu 
na rozwiązanie obecnego położenia, 
przesunąć swe wojska na południe 

O wyspy greck ie .
MEDYOLAN. 21.12 (BK.) Corriere 

della Sera donosi: Rząd grecki wrę 
c;:ył posłowi włoskiemu i rosyj­
skiemu, oraz znajdującym się na 
okrętach posłom Francy i i Anglii 
notę dyplomatyczną. Nota protestu­
je przeciwko oddaniu przez wojska 
koalicyjne szeregu wysp greckich 
pod panowanie venizelietów i, po­
wołując się na wierne w stosunku 
do króla uczucia ludności tych 
wysp, domaga się przywrócenia na 
nich władzy królewskich urzędni 
к ów.
Niemiecka łódź podwodna  

pod Lizboną.
BERLIN. 21.12 (B. K.). Urzędowa 

donoszą: Dnia 26.11 niemiecka łódź 
podwodna w odległości 50 mil od 
Lizbony zatopiła nieprzyjacielski o- 
kręt liniowy. Obecnie oks»tfa|o się, 
iż okrętem tym  był parowiec fran­
cuski „Suffren”, o któri-go Zaginie - 
ciu wraz z załogą doniosą dn. 8.12 
francuskie ministeryum marynarki

D epesze o trzytó in e  w ieczorem ,

R » n і № і ґ б і в я і е с й і .
B p tilN . 20.12 (B.K.) wieczv 

rejzi. Na froncie zachodnim і 
Vschodnim nie było większej 
działalności bojowej.
W północnej częściDobiudży ni* 
przyjaciel, który aż tam uciek . 
szykuje się do walki. ;

W łuku Czerny rozchwiały 
się przed naszemi stanowisk ar. i 
silne ataki nieprzyjacielski .
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przeprowadzone po siłnem przy- 
got owaniu dziatowem.

iCom usnikat b u ł g a r s k i .
SOFIA. 21.XH. (BK.) Doniesienie 

-sztabu generalnego z dnia 20 b. m. 
Na południe od jeziora Ochrida 
wojska nasze i austryacko-węgier­
skie zyskały na terenie nadbrze* 
i- y n. Koto Bitolii panuje spokój.

W łuku Czerny ożywiony ogień 
dzieł nieprzyjacielskich. Na wschód 
od Jzerny aż do Strumy .słaby obu-
- troimy ogień działowy. Nad Sfcru- 
.mą walki patrolowe. Usiłowanie ód- 
dzinta nieprzyjacielskiej piechoty, 
podsunięcia się pod Tschiflik — 
Terfik, zostało udaremnione.

Front rumuński: W Dobrudży po­
suwamy się dalej naprzód. Nieprzy­
jaciel staxyfa opór na linii jezioro 
Baoadag—Denis Tepe—Alibsykoey
— Hamtscharke—Turkoatza. Nasza 
ka walety a odrzuciła w tył dnia 17 
b m. trzy dywizye kozackie, które 
zjawiły się w Dobrudży, я wielkie - 
mi dla nich stratami. W liczbie 
Rosjan, wziętych do niewoli, znaj­
duje się komendant pułku kozackie- 
go. pułkownik Jabdorow. We wscho­
dni,,, Wołoszczyźnie rozwijają się 
p-aaowe operacje.

Катит  sk a ty  ture-nkiie. 
KONSTANTYNOPOL. 21.12; (BK.) 

Z kwatery giównej donoszą pod 
fi tą 19 b. m. W okoliay Hedscha, 
ш  pobrzeżu Eknubarek, zostali ro­
koszanie rozpędzeni i zmuszeni do- 
bezładnej ucieczki.

W Dobrudży wojska nasze wzię­
ły ponownie przeszło 100 jeńców. 
>;ч pozostałych frontach me zaszło 
nic <stotnie ważnego.

KONSTANTYNOPOL. 21.12 (BK.) 
Z kwatery głównej donoszą pod 
d tą 20 m. b. Front perski: Na pół­
noc od Hamadan odparliśmy na­
szym ogniem eskadron nieprzyja­
cielskiej konnicy. Na froncie Tygry­
su, na p o łu d n ie  ed PelitłhLc, a.ma.
siiiśmy do milczenia nieprzyjaeiel- 
ską bateryę połową, która ostrzeli­
wała bezskutecznie nasze stanowi­
ska. Z pozostałych frontów niema 
mc do doniesienia.

I$ p =  F v p ä t a m u e l l e e *  z ł o ż y ł  
mandat ppsraśepa. 

WIEDEŃ. W u w z g S ę d n ie n iu  
6in@go położeni® polity­

cznego tajmy r a d c a  dr. 
Spitr-mueller złożył z po­
wrotem w ręce  cesarza  m- 
dzielona, mu mis^ą ut«ro- 
rzenia gabinetu.
ISowym premierem

h r .  Clam - M artin ie .
WIEDEŃ. Jak się dowiadujemy, 

m i n i s t e r  ro ln ic tw a *  h r .  
C la rse -M a r tin ic , k t ó r y  o t r z y ­
m a ł  n a s t ę p n i e  misy<$ a tw o -  
■ te n in  g a b i n e t u ,  p r z ę d ł o -  

żył już cesarzow i wnioski, 
da»ty©za«?e s k ł a d u  n o w e g o  
r z ą d u .

LIKWIDACYA
m
Ponieważ, wó^ec ukończenia xvy- 

borów do Rady miejskiej, ta osta t­
nia już w najbliższym czasie ukon­
stytuuje się i obejmie w swe ręce 
zarząd sprawami miasta, przeto Miej­
ski Komitet Ratunkowy,- instytucja 
społeczna, która w dziedzina swe­
go zakresu zastępowała władze miej­
skie, zwołał na wtorek w loknlu 
Kasy Przemysłowców ogólne zebra, 
nie członków, w celu złożenia spra­

wozdania Komitetu .i Wydziału Ży­
wnościowego, oraz uchwalenia ter­
minu likwidacji obu tych instytu-
cyi.

Na zebranie to przybyło 45 osób. 
Na przewodniczącego wybrano przez 
aklamacyę p. mecenasa Ciświckie- 
go, który ze swej strony poxvoM 
na asesorów p.p.'': Kołaczkowskiego 
1 Suchorzewskiegs, zaś na sekreta­
rza p. R Wojdalińskiego.

Po ukonstytuowaniu prezydynm 
zabrał gżpfl p. B. Sękatowicz, pre­
zes M, М. Й , który złożył krótkie 
sprawozdanie z działalności Komi­
tetu.

Srdzn aczy wazy przede wszy stk i em, 
że M. K. R. otrzymał od poprzed­
niego Komitetu saldo 14992 ib 35 
kop., p. Sekutowicz óbpśnił, że Ko­
mitet w czasie od 1 listopada 1915 
r. do 30 listopada 1916 r. otrzymał 
następujące wpływy: z ofiar w go 
towiźnie i naturze rubli 4973 k. 93, 
z zasiłków Komitetu Ziemi Lttbel. 
62500, Komitetu Austr. Polek. 2600, 
Komitetu Biskupiego Krakowskiego 
500, z zysków Wydziału Żywnościo­
wego do 31 grudniaub. r. 15000 rb.,. 
z różnych innych źródeł 1966 rb., 
ogółem 102.532" rb. 28 kop., do któ 
rej to sumy należy dodać: kapitał 
obrotowy spożywczy, przelany na 
cele ogólne aa zezwoleniem G. K..O.
25.000 rb., zysk na sprzedaży drze­
wa, otrzymanego od Komendy— 
1813 rb. 50 k. i procenty 899 rb. 60- 
кор., wobec czego suma ogólna 
wpływów M. K. R: wyniosła 130,245 
rb. 38 kop.

Wydatki na utrzymanie 4- tanich 
kuchni, 2 kuchni dla robotników, 
kuchni dla inteligencji i kuchni dla 
uczniów (które razem wydały 664937 
obiadów) wyniosły 69,513 rb. 23 k., 
na utrzymanie 3 herbaciarni (które 
wydały 539139 porcji herbaty) 3553 
rb. 3 kop., na utrzymanie 6 ochron 
M. K. R. i 1 ochrony L. T. D. *23696 
Tb. 29 Kop., na Zasneit dla „Krupił 
Mleka” 1920 rb., na obuxvie dla bie­
dnych dzieci 250 rb., na zapomogi 
w gotowiźnie i naturze 8210 rb. 86- 
кор., na pożyczki zwrotne 885 rb., 
wreszcie na koszty administracji 
5130 rb. 57 kop., razem 113158 rb. 
97 kop.

Z powyższego wynika, że prze- 
wyżkft wpływów nad wydatkami 
wynosi 30 listopada b. r. 17086 rb. 
41 kop.

XV końcu p. Sekutowicz zazna­
czył, że M. K. R. na 1 stycznia 1917 
r., po zupełnum, zamknięciu rachun­
ków za 1916 r. i.po doliczeniu zy­
sków Wydziału Żywnościowego za 
Il-e półrocze 1916 r. w sumie około
30.000 kor., będzie mógł przekazać 
Radzie miejskiej przeszło 100,(Ю0 ko­
ron, czyli sumę, któ:a pozwoli Ra­
dzie miejskiej utrzymać instytucje 
komitetowe przez 3- do 4 miesięcy, 
zanim sama Rada miejska nie zaj­
mie "się wyszukiwaniem funduszów 
na dalsze utrzymanie tych instytu­
cji.

Sprawozdanie p. Sekutowicza nie 
nastręczyło zebranym tematu do dy­
skusji, przyjęto więc je do xviado- 
mości i wyrażono uznanie dia dzia­
łalności M. K. R. przez powstanie.

Następnię dr. Majewski, prezes 
Wydziału Żywnościowego M. K. R., 
złożył sprawozdanie z działalności 
Wydziału.
Z gruntownie opracowanego sprawo­
zdania tego, opartego na bogatym 
materyale dowodowym, przejrzyście 
ilustrującym wszystkie fazy rozwo­
ju i działalności Wydziału Żywno­
ściowego, zapoznaliśmy się z istot- 
nemi przyczynami niedomagam a- 
prowizacyjnych i ujrzeli wielki

gmach społeczny, zbut’ox^any ogro­
mną pracą i poświęceniem tych, o 
których w nieświadomości rzeczy­
wistego stanu rzeczy lub pod wpły­
wem złej woli xxjdaxvano sąd nie 
sprawiedliwy.

I żal człowieka ogarniał, że te 
szerokie warstwy najbiedniejszej 
ludności,które z kxvitkami odchodzą 
nieraz od sklepów Wydziału Żywno 
ściowego, nie mogą tego wszystkie­
go usłyszeć i zapoznać się 2 praw­
dą. Wiedziałyby one wtedy, że Wy­
dział Żywnościowy zrobił wszystko, 
co było w jego mocy, aby dostar­
czyć miastu artykułów pierwszej 
potrzeby, że prowadził swoje prace 
z niesłychaną sprężystością, poświę­
ceniem i w naszych xvarnnkäch 
wyjątkową wprost odwagą, cywilną;
ale niedomagania aprowizaeyjne le­
żą poza granicą naszej woli, co x?y 
twarza pewną skalę, której nawet 
najmocniejsza wola, największa e- 
nergia i poświęcenie przekroczyć 
nie mogą.

To też z prawdaiwem zadowole­
niem wysłuchano1 słów pp. Ciświe- 
kiego i Kopcia, wyrażających po­
chwałę dla pracy członków Wydzia­
łu Żywnościowego oraz następnie 
projekt p. przewodniczącego wyra­
żenia uznania Wydziałowi przez po­
wstanie z miejsc, co rzęsistymi o- 
klaskami przyjęto i wykonano.

Następnie z kolei porządku dzien­
nego dokonano wyboru kom isji re­
wizyjnej dla sprawdzenia ksiąe i 
rachunków Miejskiego Komitetu Ra­
tunkowego i wybrano do tej czyn­
ności pp. Michnie w sk tego, Milew­
skiego, Scholtza Gustawa, Sucho- 
rzewskiego i Wodzinowskiego.

Wybrano również komisję rewi­
zyjną dla sprawdzenia ksiąg i ra­
chunków Wydziału Żywnościowego 
w osobach pp. Kopciu, Kujaxvskie 
go, Br. Rodkiewicze, J. Durysa, Al. 
Zawadzkiego i B. Dziemskiego.

Sprawozdanie W. Ż. na 31 grud­
nia 1915 r. oraz protokuł komisji 
rewizyjnej, drukowany w „Głosie 
Lubeisk.”, zostały zatwierdzone.

Z kolei weszła na porządek dzien­
ny sprawa likwidacji czynności 
M. K. IL

Wniosek ten referował p. Seku­
towicz, który oświadczył, ze M. K. 
R. uważać będzie swoje czynności 
za ukończone 1 stycznia 19Ї7 roku, 
jednak gotów jest do 15 stycznia 
prowadzić swe prace, aby przez to- 
dać czas Radzie Miejskiej na ukon­
stytuowanie się i objęcie czynności 
Komitetu. Co do funduszów M. K. B. 
to ponieważ w większej części skła­
dają się one z zasiłków Komitetu 
Ziemi Lubelskiej przeto powinny 
być przekazane temuż Komitetowi 
Ziemi jako depozytarynszowi dla 
zużycia ich na cele ratunkowe miej­
skie przez Radę Miejską m. Lublina. 
Przelanie tych funduszów do kasy 
miejskiej nie jest wskazane, gdyż 
mają one ściśle określone, cele i nie 
powinny utonąć w ogólnych fundu­
szach miejskich.

Zebranie przyjęło wniosek co do 
terminu ukończenia czynności M. K. 
R. w dniu 1 stycznia i co do prze­
kazania funduszów Komitetowi Zie­
mi, nad sprawą zaś przedłużenia 
pracy zarządu Miejskiego Komitetu 
Ratunkowego wywiązała się dysku­
sja. W dyskusji zabierali głos pp. 
Steliński, Markowicz, Moritz, Lucht, 
Piotrowski i ks. kan. Dębiński.

W końcu uchwalono przez głoso­
wanie, że zarząd M. K. R. czynny 
będzie tylko do ló stycznia 1917 r.

W sprawie likwidacji W. Ż. u- 
chwalono, że Wydział zamknie ra­
chunki na 1 go stycznia, poczem w

ciągu в, (bliższego miesiąca 1 
niej do 1 lutego, sporządzi kiler 
zwoła ogólne zebranie dla zat' yc
dzenia bilansu i przeprowadzili! ja
dacyę przy udziale komisy i , 1 
zyjnej. Zyski zostaną przehb no 
funduszów Komitetu Ziemi La 
skiej na cele filantropijne і «м nj< 
zaeyjne miasta. 2

Na tem zebranie zostało u kojki 
ne, przyczem obecni wyrazili N 
dziękowanie p. mecenasowi Cis, 
kiemu i całemu prezydynm z\ fki
wadzenie zebrania.

00 flosiMisTHim
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U przejm ie  prosimy!
P r e n u  m e r a  t o r  ów
sz f-s łi  o r y c h łe  wpłaj 
n ie  p r e n u m e ra ty  za!p 
łe j ,  o r a z  przedpłaty p 
ro k  p rz y s z ły , gdyż V 
p rz e c iw n y m  razie ząL 
sze ia i b ę d z ie m y  od fec 
w e g o  Boku wstrzym N 
w a ć  n ie o p ła c o n e  egzefk: 
p la r z ę  „ S to s u ” » ^

l estrady i mą
T e a t r  W ie lk i ,

I

ii

Dziś prem iera głośnej operetki wiei 
skiej „Baron Kimme!“ z tańcami i tu 
tam i. Tytułową rolę Kimmla (f«is:yw- 
g ra  p. xv ini&szkiewicz, który zarazem 
zyscrow ał operetkę, „Baron Kiinmel' 
scenie warszawskiej cieszy się pi 
dzenlem.. kie

— XV sobotę przedstawienia nie będi 
powodu- wigilii w niedzielę z rozpora) Л 
nia władzy również praedtawienia 1 < 

zawioszone. й
T ests- p o p u io rn y . !tt

Dziś w teatrze „Panteon” zmiana 
gram u. Daną będzie znakomita far a 
„Głodny Poeta i zakochany pic kara", k'l 
cieszyła się w Warszawie nadzwyczaj j 
powodzeniem, W rolach tytułowych 
stąp ią  p.p. P rus i Kaczorowski. Żako 
koncertowe popisy z udziałem p.p. W 
wicz, Broniszówny, Olesławskiei, p.p. 
sa , oraz Kaczorowskiego który udsp. 
dwie piosenki „Ostatnie Tango* o rał. 
gilotyną" H. Zbieszhowskiego: żako: ł 
doskonały duet „Krok w krok”, odśpifł' 
ny przez p.p. Wąsowicza i K a c z o r o w e k r -  

Na ekranie wspaniała komedya w 
częściach „Amor ва kwaterze*.

IC H ©
z r ft.

*

І!

4

: jP ró h m  T o * . 
saege» Próba chórów T)lW- 
cznego odbędzie się dzisiaj o g|b 
9-ej wieczorem. ]}

*** R M o h  p r z e d ś w i ę t e s * %
Wspominaliśmy już na tem тщ щ 
że w niedzielę ostatnią przed te 
tami nie znać było na mięsu8 щ
chu przedświątecznego. To sam | te 
wiedzieć możr.a o targach j 
Gdy dawniej r-a dwa tygodnie f it 
świętami tłoczono się na ta ь 1 
przy zakupie produktów sp^.« 
czych na święta—dziś wiej ' 
wprost pustką. Włościanek j 
nie widać, a nieliczne И »  
sprzedają—warzywa. Duze J   ̂
nie widać przed sklepami • 
żywnościowego, które jednak P, 
/ l o i o  a r t y k u ł y  P l erW
Z J J  W U U łS C lU  W C g  V , . f f

dają przeważnie artykuły PlJ  
potrzeby, zaś świąteClłr№

mal”eiS » « » d » ł  ł l . d . 1  M *
d i r X k to h .  zyw»-;;*-
podaje do wiadomości 0^ : - j . 
piątek t. j. dn., 22 b- m- 
Wydziału (ul. Ś-to Das- a '  l.

f  7  A C  WIE1KI ODNOWIĆ PRENUMERATĘ na kwartał I 1917 И  
*  * •  W  w  I miesiąc s ty c z e ń  wszystkie nieopłacone egzemplarze w$w 1 
mane bądą dnia 31-go grudnia r. b.
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а «с się będzie sprzedaż śledzi ho- 
li igrskich za okazaniem  k a r t  ch le­
li Tch Sekcyi I, po dw a śledzie  na 
liHnp w cenie 60 hal. za sz tu k ę . 
I s p r z e d a s z  g ę s i .  W ydzia ł 

U cościowy podaje do w iadom ości 
U a że w p ią tek  t. j. ‘22 b . j n .  w
J  pje W ydziału (ul. S to  D uska 
‘ 12) sprzedaw ane będą g ęsi (27

t) pochodzęce z re k  wizy cyi Mi-, 
ii Miejskiej po kor. 11 za sz tu k ę . 
!ц P i e r w s z e  s a n n a .  Je s ie ń  
я 1-й bieżącym  była ciepła. Mie- 

V zaledwie parę dn i m roźniej- 
„ j .  Od początku g ru d n ia  n iew iel

p r z y m r o z k i  ranne , w  d zień  od- 
‘i powietrze dość łagodne  ty lko  

"łjtne. W godzinach  połndnio- 
f ! słońce rzucało  n aw e t ciepłe 

enie, O negdajszej nocy „upadł 
a fszy śnieg, k tó ry  pokry ł g rn b ą  
jj, jwą całe m iasto . Na u licach  u- 

ly  się dorożki na  sankach .
. [ © f i a r y .  Za zna lezien ie bro- 
6 brylantow ej pan i G łogow skiej 
:im anych  20 kor. p rzeznaczono 
Boło P an ien ” M. K olasińska. 
mtNieprzyjęte przez p. A. Sto- 
g/kiego kr. 10 sk ład a  n a  obuwie 

liednych dzieci J. J . 
i Kurtkę d la u czn ia  n ie m sją- 

~  w czerń chodzić do szko ły  zło- 
р. G atszyńska.

I/estya azotowa 
« Królestwie Polsiem.

.і- 1 niżej podpisanego zestaw ien ie  
liczb m ów i i coś w ięcej jeszcze, 
ierdza m ianow icie słuszność
łgania się przez n as  jak n a j- 
lejszego s tw orzen ia  i w yrobie 
liaszej w łasnej, p o lsk ie j n au k i 
ittwa, zam iast stosow ania goto- 
l recept zagran icznych . Bo 

a porów nać liczby, o trzym ane 
11 і P. W agnera w dośw iadcze­

n i w azonow ych z liczbam i
[o «ętnemi u  nas, a okaże się, 
w liczby nasze są m n iejsze
i Wagnerowskich o jak ie ś  lo°/0, 

:p'tenie, bo w azon to  nie pole, a 
m iporów nyw ując p rzec ię tn e  za- 
iii w  n iem ieck ich  z n aszem i, wi- 
k [У. że siarczan  am onow y i azo- 

t wapniowy dały  liczby n iższe 
s -10 proc, a sa le tra  w apniow a o 
" >c. wyższe od naszych . Jeszcze  

bze różnice w idzim y pom iędzy 
« чпі poszczególnych zakładów

lieckich, a naszem i. L iczby są
^pełniej pew ne i w iarogodne 

Щ przy jed n ak o w y ch  w arun-
powinny być zupełn ie  zgodne. 

^  jest przeciw nie, to muszą być 
,lłl t r u n k i  naturalne różne. Oto

je s t  nam  n iezbędnie po- 
TW  in s ty tu t naukow y ro ln iczy , 

związany z  naszym i warunkami,
Jtym i zak ładam i dośw iadczał-k

,Ji m uszę pow iedzieć, że au to-
", W racając do „kw esty ! azo-

‘J )e j należy się  szczera w dzięcz • 
j za jej opracow anie n a  poży- 
Що., a ogółow i życzyć zapo- 
h się z tą  źródłow ą pracą, oraz

( J e d z e n ia  w życie, w  czyn, po- 
- tam  ra d  i w skazów ek

już się  z a k rzą tn ę ła  około
zabezpieczenia k ra jow i 

' "»ów azotow ych — n ie  zostaj- 
І> У  w ty le .

Ł a|P ąc  sk u teczn ie  przyczynić
Mehr rozw i^ an ia  g roźnego  dla

p y tan ia  „co rob ić wobec 
l̂ i)h'na V̂0zńw g o to w y c h ” pozwo 
' u ^ j a k o  o sp raw ie p om in ię te j 

•' esfvi a,7r'+'”— przypom nieć o
^  m oty lkow ych posiadają-
" “ Wolność w iązania a z o tu a tm o s- 
l k Zneg<\ a z pośród n ich  o łubi- 
fli’ s ja d e ll i  i peluszce, jak o  o 
;isi»a najbardziej w czasach 

w skazanych  bądź do 
azotu w słom ie i ziarn ie , 

> ?° ożycia jak o  naw ozy sie- 
1 oądz w postaci p rzed , po, czy 
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m iędzyplonów . Do tego  d rug iego  
celu n ad a ją  się szczególniej dwie 
p ierw sze rośliny, ze w zględu na  
stosunkow o nie w ielk i k o sz t obsie­
w u m orgi. W ysoka cena nasien ia  
seradeli!, wobec 40 — 50 kor. w y ­
siew u na m orgę, n ie  w yniesie  w ie l­
k ie j sum y, podobnie m a się z ł u ­
binem , je ś li zw ażym y, że i tego o- 
s ta tn iego  m ożna w ysiać z dobrym  
rezu lta tem  na m orgę znacznie m niej 
n iż w ysiew ać zw ykliśm y. D otąd 
uw ażaliśm y za konieczne, i słuszn ie, 
s ie jąc  łubin rzu tow o, w ysiew ać lh a  
do 2 korcy na m orgę przy dobrze 
k ie łku jącym  nasien iu , g dy  przy  
siew ie rzędow ym  z odstępam i mię"- 
dzv rzędam i w ynoszącym i 20 —  22 
cali. w yjdzie na m orgę 60 — 85 
funtów , koszt obsiew u m orgi zm n ie j­
szy  się sześciokro tn ie, czyli przy  
cenie łub inu  15 rb. za korzec w y­
niesie około 2tya do з  rb. P rzy  tym  
sposobie siew u łubin w rząd k u  
leżeć będzie gęsto , rozw ijać się  
będzie nadzw yczajn ie  bujnie i w y ­
tw orzy  zupełn ie w ystarcza jącą  ilość 
m asy zielonej, potrzebną na  zielony 
pognój. ro la  będzie w yrobioną do ­
brze i nie zachwaszczoną, o ile nie 
zan iedbam y puszczać, w m iarę p o ­
trzeby , w m iędzyrzędzia bronki lu ­
belsk iej. (P asien ie owiec w ta k  
posianym  łub in ie  dopom aga do w y ­
niszczenia peszu , n ic znosi on bo­
w iem  w ydep tyw an ia , a łubinow i 
bynajm niej nie szkodzi). Nie należy 
zapom inać, że łubin  n aw e t na przy- 
oryw kę lubi zim ow ą podkładkę, 
że m usi być siany w e w zględnie 
czystą  rolę, s iew nik iem  nie obcią­
żonym  ciężarkam i lejkow em i, aby 
ziarno było m ożliw ie p ły tko  p rzy ­
k ry te , że w reszcie łub in  lubi w a l­
cow anie posiew ne, po k tó rem  n a ­
leży puścić m ożliw ie lek k ą  szczo­
teczkow ą bronę; te rm in  siew u  tego 
łu b in u  pow inien p rzypadać po p rze­
m in ięciu  ok resu  przym rozków  w io­
sennych.

Ł ubin na  nasien ie , s ian y  w sp o ­
sób pow yższy, dojdzie rów no, da 
dobre ziarno, choć m asy  zielonej 
znacznie m niej, ale m usi być siany  
m ożliw ie najw cześniej, — ja k  ty lko  
w  pole da się w ejść z narzędziam i, 
była nie zam okro. Na g ru n tach  
w apiennych z pośród łubinów  u d ają  
się  w zględnie dobrze ty lk o  białe. 
S eradeila  na lössaeh  lubelsk ich  (po­
p ie ln ikach , popieluchach, g linkach  
lubelsk ich) u d a je  się dobrze, za­
rów no siana sam a, j a k i  jak o  wsiew- 
ka, byłe była zasiana w cześnie, 
p ły tko  zarobiona, a chw asty , k tó re  
z p rzyczyny n ad er pow olnego po­
czątkow ego w schodu i rozw oju  sera 
d e lłi zw ykle w ybujają, były  przy- 
koszone m ożliw ie przed deszczem , 
lub w w ilgo tnym  czasie (seradella  
boi się  o strego  słońca po przyko- 
szeniu). P eluszka na naw ożenie 
nie w rażliw a, ze w zględu na wy- 
sbkość k o sz tu  obsiew u m orgi, siana 
być bowiem  m usi w ilości około 
korca na m orgę, zdaniem  m ojem , w 
dzisiejszych w arunkach  n ie nada je  
się, ja k  i in n e  m otylkow e na z ie ­
lony nawóz, ale uw zględn ioną być 
w inna siana na  ziarno, s tanow i bo­
w iem  doskonałą bogatą w białko, 
paszę. Gwoli w ytw o trzen ia  zapasu  
azo tu  w celach ro ln iczych  gorąco 
polecałbym  uw adze ro ln ików  za s to ­
sow anie w siew ek w  ozim iny z se ra ­
delli, w  ostateczności z łub inu . 
S erad ellę  wsiewać należy  siew n i­
kiem  rzędowym  w poprzek  rządków  
ozim iny, ja k  tylko pole obeschnie 
d osta teczn ie  (50 do 60 h t. na  m rg .) 
i le k k ą  o strą  broną w zdłuż rz ą d ­
ków  ozim iny powlec je  po zasiew ie, 
nie obow iając się w tak ie j żyt, 
n ie ty lko  im  ona nie zaszkodzi, a 
przeciw nie pom oże. Łubin w siew a 
się w k w itn ące  ży ta  rzutow o, bez 
przykrycia, je s t  to jed n ak  w siew ka 
m niej pew na n iż  seradellow a.

A. J . Mierzejewski.

Powołany, do życia 6 września 1915 r. 
Wydział Żywnościowy ogłosił drukiem 
sprawozdanie z czynności swoich aa czas 
od 6 września do 31 grudnia 1915 r.

Wydział Żywnościowy miał przyznany 
w bankach k redyt do wysokości 200000 rb., 
.jednak z kredytu tego nie korzystał w ca­
łości. a najwyżej w wysokości 1;ś.

Działalność Wydziału była podzielona na 
poszczególne sekcye, mianowicie: zbożową, 
spożywczą, opałową i k a r t żywnościowych.

Początkowo W. Z. o trzym ał pozwolenie 
na zakupywanie zboża, potrzebnego dla 
Lublina w gm. Wólka, Jastków , Konopnica 
1 Zemborzyce, gdy jednak sekcya zbożowa 
pod przewodnictwem p. Skibińskiego przy 
współpracy pp Siwińskiego, Kuszyba i 
Samsonowicza skonstatow ała, że zapasy 
wymienionych gm in nie w ystarczą na po­
trzeby miasta, uzyskano pozwolenie władz 
na czynienie zakupów w- granicach całego 
powiatu lubelskiego. Zakupywanie zboża 
odbywało się przy pomocy agentöw 'sekcyi, 
którzy spisywali na miejscu zboże, wyz­
naczali terminy dostawy i wogóle spółdzia- 
łali sprawnie wydostania zboża.

Sekcya zbożowa w październiku, listo- 
w.dzie i grudniu zakupiła ogółem pszenicy 
71077 p. 16 f. za sumę 347805 kor. 83 hal., 
żyta — 226J4 p. 05 f. za sumę 89326 kor. 
58 hal., jęczm ienia 24519 pud. 39 1. za sumę 
87152 kor. 78 hal, (po przeciętnej cenie za 
centnar m etryczny 30 kor. za pszenicę, 25 
kor. za żyto i 22 kor. za jęczmień). Koszty 
frachtów i zwózki wyniosły razem 10162 k. 
82 bal.

Zboże to oddano do zmielenia.
Ze sprzedaży produktów mącznych, li­

cząc worek mąki sklepowej po 40 kor., 
chlebowej pszennej 33 kor 10 hal., żytniej 
28 kor. 10 hal. i kaszy 40 kor., otrzymano: 
39911 kor. 09 hal. zysku. Zysk ten w s to ­
sunku do dużego obrotu stanowi bardzo 
nieduży odsetek. Tutaj należy z-wrócić u- 
wagę, iż W. Ż. dostarczał mieszkańcom 
chleb i mąkę no cenach 16 hal i 24 hal. 
za funt, czyli taniej niż w wielu innych 
m iastach Król. Polek.

Sekcya spożywcza, w osobach pp. A. 
Czapskiego, J. Markowicza, E. Siwińskiego 
i W. Skibińskiego, postaw iła sobie za za­
danie zaopatrzenie m iasta w artykuły  ko­
lonialne i wogóle pierwszej potrzeby. W 
tym celu delegaci sekoyi, pp. Markowicz 
i Skibiński, wyjeżdżali zagranicę, gdzie do­
konali bardzo pomyślnie zakupów.

Sekcya opałowa skutkiem ograniczonej 
komunikacyi towarowej i nieleguralnej w y ­
syłki nie była w możności sprowadzić do­
statecznej ilości węgla, musiała się więc 
w tej sprawie z wróęić do władz, które na 
skutek sta rań  W. Ż. odstąpiły m iastu 59 
wagonów węgla wagi 769300 kgr. Po unor­
mowaniu się ruchu kolejowego W. Ż. spro­
wadził od Tow. T. P. G. 43 wagony wagi 
569100 kgr. oraz nabył w Lublinie 3 wago­
ny wagi 46000 kgr. Z powyższej ilości 97 
wagonów wagi 1,287,100 kgr. sprzedano na 
mieście w składach miejskich i pryw at 
nych początkowo po 70 hal. a potem po 
90 hal. za pud.

W październiku 1915 r. W. Ż. zorganizo­
wał sekcyę rozdawnictwa k art żywnościo­
wych, k tóra wprowadziła karty  na chleb 
i mąkę na wzór k art zagranicznych mie­
sięcznych dla każdej pojedynczej osoby 
oddzielnych Sekcya ta  rozesłała w łaści­
cielom domów odpowiedni kw estyonaryusz 
i na zasadzie takowego usystem aty zowa- 
ła wydawanie kart. System  rozdawania 
kart, wprowadzony przez sekcyę, kontrola 
ich, podział na dzielnice itp. uznane zos­
tały  przez władze za zupełnie dobro. Na­
stępnie wprowadzono k arty  na kaszę, cu ­
kier, naftę i węgiel. Dla możliwie najlep­
szego uregulowania spraw y zaprowianto- 
wania m iasta, podzielono je  na 3 okręgi.

Sekcya żydowska m iała za zadanie po­
dział produktów pomiędzy ludność żydow­
ską. Sekcya otrzym ywała połowę w szel­
kich zakupywanych przez W. Ż. produktów'.

Na rachunku s tra t i sysków znajdujemy 
następujące pozycye:

po stronie strat
Adm inistracya 10136.85, Sekcya spożyw­

cza 19.80, U trzym anie inw entarza żywego 
301.50, Procenty 2140.08, Remont młyna na 
Wrotkowie 5195.06, St. Zajączkowski— po­
łowa zadatku na naftę 2500,—Amortyzacya 
136.18, Sekcya żydowska połowa zysku na 
otrębach 3045.09, Zysk 52323.89, Razem 
75798 kor. 45 hal.

po stronie zysków
Zysk w okresie organizacyjnym 18231.42, 

Sekcya zbożowa 39911.09, Sekcya spożyw- 
czo-nafciana 8254.30. Sekcya opałowa 
1943.37, Hurtownia (mydło, zapałki) 929.3#, 
Sekcya żydowska 6528.72, Razem 75798 jror. 
45 hal.

W szystkie te pozycye zostały sprawdzo­
ne 1 zaakceptowane przez komlsyę rew i­
zyjną o czem pisaliśmy w >6 350 „Głosu*.

A m n e s t y e  w  Ä u s t r o »  
W ę g r z e c h .

J a k  donosi Ungarische Post, p rzy ­
gotow ania do am n esty i z pow odu 
K oronacji cesarza K aro la I na k ró la  
W ęg ie r zostały ju ż  ukończone. O- 
g ó ln a  am nestya obejm ie ty lk o  
m n ie jsze  kary . P rzy  c iężk ich  zbrod­
n iach  b ęd ą  in d y w id u aln e  u ła s k a ­
w ien ia , uw zględn ia jące  przede- 
w szy s tk iem  m otyw y zbrodni. W edle 
o b ieg a jący ch  w iadom ości, osoby 
skazane  za zbrodn ie przeciw ko in ­
te resom  a rm ii, n ie będą u ła sk a ­
wione. N a to m ias t przy zbrodniach 
politycznych  u ła sk aw ien ia  będą w 
obszernej m ierze  zastosow ane.

— o —
M a n i f e s t  s u ł t a n a .

S u łta n  w ydał n a s tę p u ją c y  m ani
fe s t:

Ż ołn ierze, m oi synowie! C hociaż 
je s te ś m y  siln ie  przekonani, że k o n ­
ty n u u ją c  zw y cięstw a przez w as i 
w aszy ch  to w arzy szy  broni w y w a l­
czone w  k o ń cu  o sta teczn ie  zw ycię 
życie n iep rzy jac ie la , m im o to w 
porozum ien iu  ze sp rzym ierzonym i 
w ładcam i zrob iliśm y  m u  propozy­
c ję ,  żeby p rz y s tą p ił do rokow ań  
pokojow ych, aby u n ik n ąć  dalszc-go 
rozlew u krw i.

N ie w iem , czy te n  h u m an ita rn y  
k ro k  p rzy n iesie  owoce i życzę so ­
bie, żebyście i nadal sp e łn ia li wasz 
obow iązek z tą  sam ą stanow czością , 
w alecznością , b o h a te rs tw em  i s a ­
m ozaparciem  się, aż o s iąg n ię ty  bę 
dzie honorow y pokój. P ro szę  
W szechm ocnego, żeby ta k  ja k  d o ­
ty ch czas użyczy ł naszej b ron i sw o­
je j bosk ie j pom ocy” .

Z m ia n a  ж  d o w ó d z t w ie  
f r a n c u s k i m .

M ianow any naczelnym  w odzem  
arm ii n ą  północy i na  północnym  
w schodzie F ra n c ji  g e n e ra ł Ni veile 
był przy w ybuchu  w ojny k o m en ­
d an tem  pu łk u . Był też  n iezn an y  W' 
F rań  cyi, dopóki n ie  pow ierzono m  
obrony Y erdunu . Z ostał on  n as tęp  
eą P e ta in ta , k tó ry  objął odcinei. 
fro n tu  od Y erdunu  do Soissons. 
F rancuzi p rzy p isu ją  u m ie ję tn o śc i i 
en e rg ii g en e ra ła  N ivelle  odzyskan ie  
fo rtu  D ouaum ont i p o k ład a ją  w  n i r , 
nadzie je ja k  n a jd a le j sięgające . 
P rzysz łość  m oże okaże, że w ostu; 
n ich  w alkach  o V erdun  w sp ó łd zia­
łały  inne czynn ik i, an iże li ta k  osła 
w ioną dzielność g en e ra ła  N ivelle. 
Je d n a k  m oże być p raw da, że N iv e l­
le  stanow czością  przew yższa ro z ­
w ażnego Jo ffje ’a, k tó re m u  m a być 
pow ierzony w yższy u rząd , ale z 
m n iejszym  w pływ em . W ym ieniano  
też  szefa sz tab u  g en e ra ln eg o , Cas- 
te ln a u a  i g en e ra ła  Foch, jak o  n a s ­
tępców  Jo ffre  a  obydw aj je d n a k  b y ­
li podobno d la  m ężów  k ie ru jący ch  
zbyt k le ry k a ln i. R ów nież P e ta in ’a i 
L iau tey ’a  w ym ien iano  jak o  p rzy sz ­
łych  n aczelnych  w odzów . L ian tey ’- 
owi ofiarow ano, ja k  tw ie rd z ą  pism a 
szw ajcarsk ie , nacze ln e  dow ództw o, 
ale on podobno w yraził życzenie 
ob jęcia  m in is te ry u m  w o jn y , k tó re  
m u też  pow ierzono. L tau tey  jes t 
daw nym  gen era łem  ko lon ialnym . 
Zdobył p rzy p ad a jącą  F ran cy i część 
M arokka i tam  też  panow ał do t e ­
go  czasu że lazną p ięśc ią  jako  g e n e ­
ra ł re zy d en t czyli d y k ta to r. N a s tę ­
p ca  L iau tey ’a w  M arokku będzie  
Cpraraud, n a jm ło d szy  g en e ra ł f ra n ­
cuski, m a ją c y  49 la t i podobno naj- 
b -zw g lędn ie jszy . . W ym ien iano  go  
d aw n ie j ponow nie jak o  p raw d o p o ­
dobnego następcę S a r ra ila .  („G er­
m a n ia ”).



'ierw szy  śn ie g .
>ak białej róży bezwonne płatki 
licho, spokojnie śnieg pierwszy pada', 
1 w tem przybraniu jest dziwnie blada, 
Bladością trupa— twarz Ziemi-Matki.

Wokoło radość,śmiech, dzwonków granie, 
Ghoc ziarnka zboża braknie ptaszynie,— 
Jhoć ona z głodu, nieszczęsna, ginie 
'  choć bezdobnych ju ż  słychać łkanie!

W pokoju ciepło.— Siedzą przy stole,- 
W kominku ogień trzaska i  bucha... 
A hen szalona mknie zawierucha, 
Niosąc zniszczenie, łzy i niedolę!—
Przy czarnej kawce— wesołe grono 
Gwarzy, przypuśćmy, o polityce,
1 biedakowi łza rosi lice 
С płacz rozrywa mu suche łono.

Gej mkną gdzieś sanki. — Zaprząg ze
złota,—

Bogacz się w fu tra  kosztowne tu li,— 
l bez opieki i  bez Matuli 

Ginie samotna, biedna sierota...

W teatrze pełno!— Świetna premiera! 
Bogactwo, przypych tu  się panoszy,— 
.1 żebrakowi— trzech braknie groszy 
Na ciepły nocleg— w śniegu zamiera!

Gak białej róży bezwonne płatki 
Cicho, spokojnie śnieg pierwszy pada', 
A w tem przybraniu jest dziwnie blada, 
Bladością trupa— twarz Ziemi—Matki. 

20/12—1916 r. J. P IG N A N .

Z W arszaw y ,
p a ń -Z m iany w  k lu b ie  

s tw o w có p r .
W ybitni członkowie Klubu pań- 

stwowców, redaktor Gońca Mako­
wiecki i publicysta Grużewski, u-

sunęli się z Zarządu Klubu % po­
wodu scysji z p. Cmdniokim.

Kur. Oodz.
U stą p ie n ie  r e k t o r a  

B r u d z iń s k ie g o .
Rektbr Brudziński odmówił pro­

pozycji wstąpienia do Rady Stanu 
ze względu na swroje zajęcie w u- 
niwersyterie. a nawet po raz trze­
ci i to definitywnie zgłosił rezygna-; 
cyę ze stanowiska prezesa Rady 
miejskiej. Rektor Brudziński pra­
gnie poświęcić się pracy nad do­
brem zorganizowaniem Uniwersyte­
tu w Warszawie.

Na m iejsce rektora Brudzińskie­
go w Radzie miejskiej wymieniani 
są, jako kandydaci: Pomorski, Sali- 
gowski, Dr. Zawadzki, Dr. Zieliński.

Kur. Codz.
P r a s a  w a r s z a w s k a .

Prasa warszawska w roku bieżą­
cym liczyła 97 wydawnictw, z k tó ­
rych 71 było założonych dawniej, a 
26 w ciągu roku bieżącego. Z licz­
by tej 10 wydawnictw przestało 
wychodzić w ciągu roku bieżącego. 
Ma więc w chwili obecnej prasa 
warszawska ogółem 87 organów, a 
mianowicie: 15 codziennych (8 pism  
i okólniki „Dziennik zarządu mia­
sta” i „Rozkaz naczelnika milicyi 
m iejskiej”, wydawany po polsku,
4 żydowskie i l  niemiecki), 1 pół 
tygodnik (niemiecko-polski), 34 ty ­
godniki, 7 dwutygodników', і з  mie 
sięczników, 8 kwartalników, 4 n ie­
regularne i 5 roczników. Pism  
polskich jest wogóle 77, niemieckich
5 i żydowskich 5.

I Hu.
— K u r s y  im .  S E e n k ie w i-

с ж »  w  S a c j f d b w c u . Glos Radom­
ski donosi:

Naszemu miastu przybiła jeszcze 
jedna piękna i nader pożyteczna

i n s ty limy-.; taraniem miejscow ych 
sii nauczycielskich w dniu 1 gru­
dnia otworzone zostały Kursa dia 
analfabetów imienia Henryka Sien­
kiewicza. Program Kursów obejmu­
je prócz nauki czytania, pisania i 
rachunków również początkowe 
wiadomości z geografii, oraz przy­
rodoznawstwa.

Obecnie na Kursy uczęszcza oko­
ło 120 osób—przeważnie mieszkań­
ców wsi pobliskich.

Dzięki szczeremu i gorliwemu 
zajęciu się sprawą Kursów naszego 
nauczycielstwa, spodziewać sięm oż  
na szybkiego i pomyślnego rozwo­
ju tej tak pożytecznej instytucji.

i Galicji.
(:) U k ra iń cy  p r o te s tu ją .

Jak donosi Presse z 19 b. m., za­
rząd ukraińskiej reprezentacji par­
lamentarnej, składający się z Ro­
mańczuka, Pietruszewicza i Baczyń­
skiego udał się do dr. Spitzmuelle- 
ra, aby założyć ponowny protest 
przeciwko wyodrębnieniu Galicyi. 
Dr. Spitzmüller oświadczył, iż jest 
przeciwnikiem jakiegokolwiek po- 
gwałcenia praw narodowych. W 
sprawie stosunku Galicyi do pań­
stwa będzie prowadził rokowania z 
Ukraińcami.

(:) N a  z w r o t n y m  p u n k c i e .  Prezy- 
dyum Koła polskiego wraz z przewodni­
czącymi obu komisyi gospodarczych, pp. 
Drem Leo i Długoszem, odbyć miało w 
piątek 15 b. m. konferencyę z prezyden­
tem ministrów D rem Kot rberem. Z te ­
go to  powodu prezes Koła zwołał na 
czw artek 14 b m. posiedzenie komisyi 
parlam entarnej. Tymczasem prezydent mi­
nistrów  Dr. Koerber podał się do dymisyi. 
Komisya parlam entarna w chwili zebrania 
się znalazła sytuaoyę polityczną zasadni 
czo zm ienioną W kierunku więc zuptłnie 
odmiennym potoczyć się m usiała dysku- 
sya, pom yślana pierwotnie jako  rozpa trze­
nie postulatów  krajowych, które zgłosić
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należało na zapowiedzianej Ha 
konferencyi z D-rem Koerberem 

W uwzględnieniu nowych иоащ 
komisya parlam entarna Koła роІккіеД
, ęła się rozpatrzeniem sprawy pOW, |  
m inistra dla Galicyi do nowego „a)T 
tudzież kw estyą zapowiedzianego w j  
teście z dnia 5 listopada b. r. wyposjJ 
Galicyi w dalsze praw a autonomiczne 
mlsya parlam entarna wychodzi albo 
ze stanow iska bezwątpienia slusznet 
w łaśnie ta  sprawa wedle wszelkiego i 
dopodobieństwa wejść musi w etaaj 
wysoce aktualne. Odpowiedź należał. I 
sam przód na pytanie, w łonie której 
misyi Koła ześrodkować ma się cala. 
przygotowawcza.

Dzisiaj można przyjąć za rzecz »» 
że tem forum będzie komisya pari» 
ta m a  Koła. Ona, wzmocniwszy swe szi 
przybraniem członków Izby panów, i 
rządkuje i rozpatrzy wszechstronnie I  
m ateryał konstytucyjny, skarbowy 
podarczy, jakoteż sprawę odszkodować ' 
jennycb, by następnie przy współul®”  
m inistra dla Galicyi i po zasiągniecii Adi 
pinii Wydziału krajowego i rozmaitycl eas 
chowych organizacyi — jakoto Towars 
rolniczych, Izb handlowych i przemj 
wych itd. — módz wygotować projei 
użytek rządu

Zbytecznem byłoby dodawać jak obj 
nym je s t ten m ateryał, który przy 
sażeniu Galicyi w dalsze prawa auton] 
czne wejść mnsi w rachubę.

W ieści z Rosyi.

— Franciszek i Leon Wleklikowie z ( 
ma g u b , zawiadamiają rodziny swoj 
Chełmie, że są zdrowi, w Orle, Soldaq « - 
Słoboda nr. 7, u Jana Wieczorka.

— Sokołowski Stanisław (Wol 
z dóbr Czemierniki, gm. lubelsl 
zawiadamia żonę swoją Józefę i d 
ci, że zdrów. Prosi rolzitię o 1 
domrści tą samą drogą.

РВШЕВНЙ 3EST
w Biłgoraju wykwalifikowana oehront 
posiadająca chlubne świadectwa. ЗД “j1 
nia listowne przyjmuje no 10-go sty 
K o ł o  M a c i e r z y  w Biłgoraju (na 

ks. - Dziekana).

LUBELSKIE BIURO HANDLOWE
■ ч :

właściciele I , Kujawski, M. Milewski i Szwenlner
Krakowskie - Przedmieście №  62. SKŁADY ulica Foksal №  17.

O F I A R U J E :

KWAS SIARCZANY 
„ SOLNY =

OLIWĘ do m aszyn
SMAR0WKĘ do w ozów  
LAK ASFALTOWY =
TEKTURĘ SMOŁOWCOWĄ: 
CEMENT:.........  =

KOKS GORNOSZLĄSKI 
WĘGIEL KAMIENNY =  

DRZEWNY =  
DRZEWO OPAŁOWE =  
A N T R A C Y T  - 
GARNKI emalj. z fabr.

PŁUGI l-o  i 1-u skib. z f. Sucheni. 
KULTYWATORY - =

,Kamienna“

BRONY SPRĘŻYNOWE : 
KIERATY i MŁOCARNIE:
W I A L N I E  --
P A R N I К 1 = =

MASZYNY DO PRANIA

l l a
IS:

„BŁYSZCZ“ do szorow ania i mycia. 
„ERĘ“ do prania, zastępującą mydło
PASTĘ do obuwia „ L 1 0 “ ..................:
SZPAGAT drliciany —  ----------

KOTŁY żelazne em aljowane  
BLACHY kuchenne ..

S I E C Z K A R N I E :  
ŻNIWIARKI i KOSIARKI

RUSZTY i SZYBRY do kuchni z fa­
bryki „C hlew iska“ .. , ......

CZĘŚCI zapasowe do tychże 
WIRÓWKI do m asie ln icy : 
WIDŁY do buraków i szpadle.

tm

ШШШ ŚCIENNE
( d o  zrywania), terminowe 
oraz bloki kalendarzowe
SA D O  NABYCIA

W KANTORZE

Drukarni „ZIEMIAŃSKIEJ”
— «lita ВиЬепиШ а №10, róg Szpitalnej. =

D Y R E K C Y A
  ni mm  i ни ,
podaje do w iadom ości, że w pisy dodatkowe do kl. II i
się dnia 29, 30 i 31 b. m., ew entualnie także po otwarciu 

które nastąpi 3-go stycznia 1917 roku.
“ IJić tyką . do

670 GWIAZDKA!!!
Po powrocie z W iednia zaopatrzyłam d z i a ł  
g a l a n t e r y i  b iu r k o w e j  i z a b a w e k
znajdujący się przy k s i ę g a r n i ,  w nowo­
ści w wielkim wyborze przy cenach n is ­
kich Książki dziecinne, pocztówki, albumy, 

mapy. globusy.
Księgarnia J. CHOLEWIŃSKA
Lublin, Kraknwskie-Przedmieście Nr. 30, 

vis a vis hotelu Saskiego.

St a r u s z k a  P. N., licząca la t 94, slepr, 
i głucha, której ostatni syn  bezna­

dziejnie chory—prosi osoby litościwe o 
wsparcie. Adres w Administracyi .Głosu’ .

p o t r z e b n y  le nik z^pra»n-жеопу 1C U". * r ' - i с „ fil U
morgowego lasu. Zgł*8 ' w Lui,i 

do portyera. Hot. Wikturya, 
pod lit. K. _______
l ^ o t r z e b n y  organista do Siedli

p o w ia t  C hełm ski .

Ry b y  ż y w e  na święta, d*te U j  
hyc można w sklep10

tal Europejski. fa b i

Potrzebni;
Kapucyńska nr. 2.

Pod-- vtor 1 kierownik Lt-er&cki $1. W o łd a l .tń s k L  Drak „Ziemiańska”—Gt,b*m*tor..üa, ч  Ki. Redaktor odpowiedzialny i w ydawca €■У м а» W * « * 111


